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Ccrarvweru pojedyńczego mk. 200 H 


NOWY PROJEKT W SPRAWIE 
ODSZKODOWAŃ. 


PARYŻ, 21 stycznia. (Pat). 
Jak się dowładuje „Echo de Pa- 
ris“, projekt w sprawie odszko- 
dowań, nad którym będą obrado- 
wali Poincare i Bonar Law, prze- 
widuje udzielenie Niemcom mo- 
ratorium na okres dwuch flat, w 
którym to czasie rząd niemiecki 
mialby zaciągnąć pożyczkę we- 
wnętrzną w wysokości 3 miljar- 
dów marek złotych. Przeważna 
część tej podwyżki miałaby być 
pozryta z fmduszów wielkiego 
przemysłu. Dwa t på! miliarda d- 
zyskanych z tef pożyczki miałoby 
być przeznaczone na wyplatę od- 
szkodowań., pół miliarda na prze- 
prowadzenie stabilizacji markł 
niemieckie], Państwa sprzymie- 
rzone zatrzymałyby zastawy aż 
do czasu uzyskania pewności, że 
ótrzymają należyte spłaty. 


„STANOWISKO RZADU 
WŁOSKIEGO. 

RZYM, 21 stvczuiła. (Pat). 
Polradło. Dzienniki włoskie, oma- 
włałąc stanowisko rzadu wioskie- 
ro w sprawłe obecnych wypad- 


ków w zasłebin Rehry, zaznacza»! 


ją, Że rzad włoski jest zdecydo- 
wany trzymać sie swej własneł 
1 semodzielnef linii w polityce I 
dbać w pierwszym rzefzłe 0 za- 
chowanie sabla znnałnej swobody 
w akcjł przy wszelkiozo rodza!" 
ewentna!nościach 1 klerować sle 
zawsze interesami krati. Liczna 
dziemtiki włoskie zachecałą rzad. 
aby kontynvował 'akcte poled- 
nawczą nomiedzy Rerlinem a Pa- 
ryżem oraz abv skłonił Anglię do 
onuszczenia zajmowenezo przez 
nią dotychczas stanowiska. 


NARADY RZADU FRANCUSKIE- 
GO NAD SYTUACJĄ. 
PARYŻ, 21-go stycznia (PAT). 
Połncare oraz ministrowie wojny, 
finansów, robót publitznych i ob- 
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zultatów za pomocą omawianej 


szarów zwolnionych będą 6dbyv- a 
akcji. 


wali codziennie dwa (ga 2 a 
rano i wieczorem w celu omąawia- 

nia sytuacii, wytworzonej w za- LONDYN, 21 stycznia. (PAT). 
głebiu Ruhry na zasadzie napły- „Daily Mail“ 1 „Sunday Pieturiad 
wających sprawozdań. ogłaszają artyku? lorda Rotherme- 
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‘niem komisii zakaz wvwozu de- 
wiz zagranicznych, znaidniacych 


się na terytorium okttpowanem. 
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ESSEN, 21-go stycznia (PAT). 
Francskłe władze okitpacyine za- 


a 
z + 


ra (brata ł spadkobiercy lorda żądały od esseńskie! dyrekcji Ko- 

O ARBITRAŻ LIGI NARODÓW. EC YD phi [Elo paco wy wafla y a a 
o iae > WRC a naciąców weglowych do Franc 

J L PNDYN IEEE E francuska w kwestii adszkodowań ‘i Felrfi. Ponieważ dyrekcia odrzu | 
Gazette“ Branting zamierza nod. doprowadzi do pomvślnvch rezul- cilą te Żadania, powołufac sie na 
czas najbliższej sesfi ra dy Tel che tatów. Okxtpacja zagłębia Ruhry— rozkaz z Berlina, władze franci- 
eyn jb! 0 siah ark dB pisze autor — będzie uwieńczona [skie zresztowawiy prezesa dyrek | 
da i kwesti zacłebia Ratiry pod POTYSYM skntkiem { zmusi Niem 'cejl koletowe! Tahna i radcę budow- 
arbiteaż Fel narodów 1 cy do dotrzymania zobowiazań. nietwa Puscha. 


Autor za!oca Anglii: aby stanęła no, 
LONDYN, 2t stycznia. (Pat).-— 


stronie Francji Nastennie autor | KONTROLA NAD KOLEJNIC- 
stwierdza, że Francia zerwała i 
„Dalty Telegraph“ donosi, że 0- 
twarcie sesji rady ligi narodów 


maskę z oblicza Niemiec i niawni- TWEM. 
) ła wyraźnie, iż za plecami prze- |, BERLIN, 21-go stycznia (PAT). 
ma się odbyć w Genewie dnia 31 mysłu niemieckiego kryje się mi- bo zagłębia Ruhr przybywa coraz 
b. m. i że podczas tel sesji mają titaryzm, który czeka na odnowie- , wieksza liczba inżynierów francu- 


być omawiane sprawy tyrzące O*! fnią okazję, aby zaspokoić żądzę |skich. Według nogłosek mają oni, 


a 


Redaktor, tub jego zastępca przyjmują ujtyszaią od 5--5 po poł 


zainówionych Redakcja nie zwraca 


ności. Proklamacja kończy się sło- 


wami: „O ile żądania nasze. nie 
bedą uwzględnione, wówczas nie 
gwarantujemy za regularną pros 
dukcję węgla, ponieważ spokojna 
ludność robotnicza w zagłębiu 
Ruhry pod żadnym pozorem nia 
myśli pracować pod groźbą bas 
gnetów*. 


ESSEN, 21 stycznia. (Pat), — 
Naczelna rada załogi zakładów 
Thyssena zażądała natychmiasto« 
wego uwolnienia Thyssena, gro- 
żąc, że w przeciwnym razie 66 
tysięcy robotników porzuci pracę. 


BANKI ZAW NOŚ SWE CZYN- 

BERLIN. 21-go stycznia (PAT). 
Polradło. Do „Berliner Tageblate 
tu“ donoszą z Essen, że szereg 
tamtejszych banków zamierzą za- 
wiesić swe czynności i nie otwie« 


becnezo stosunku francusko- NIe; gdwwetu. 
mieckiego. W Paryżu zaprzecza- 


lą tej wiadomości. DALSZE ZAPZADZENIA FRAN- 


PRAGA, 21 stycznia. (Pat). — CUSKIE. 
Rada cefitralna czesko-słowac-| PARYŻ. 21 stycznia (PAT). Azene 
kich svndykatów robotniczych i|cłą Havasa donasi z usseldorfu: 
nostanowiła wydać manifest do | fienerat-dowófca francuski zako 
robotników wszystkich *kraiów.imsnikoawa vrzeńnikom tutałszawn 
zalecałący. abv liga narodów za-jaddziałw honki Rzeczy, Że czyni 
lefa sie zbadaniem zdolności nłat-| ich osobiście odnowiefzia'nymi za 
niczej Niemiec oraz zanraszajacy | zasekwestrowanv podatek wer'o- 
miedzynarodowe związki zawo-| wy oraz za zasekwestrowane do- 
dowe do roznoczecia wsnó'nejj chodv ceina: wszystkie panierv I 
akcji w kierunku nzyskanła noko-* ksiegi, znatduiace sie w mielsce- 
lowego rozwiazanie kwestii od- wym oddziale bantu Rzeszy oraz 
szkadowań. tak ahv nie dopuścić | wszystkie dokumenty norostaią 
do zbrojnego konfliktu. nod ich osobista odnowiedzialno= 
ścią, Wszyscy f"nkcionarjusze od- 
WRAŻENIE W ANGLII miatów banku Rzeszy, znani” 
LONDYN. 21 stycznia. (PAT). jevech sle na terytori m okumama- 
Rząd angielski z nienokojem Sle- | 19m» wezwani zostali do podiecia 

dzi rozwój wypadków w okregu 


oracy. Gdy rozkaz ten będzie 
Ruhry, zachowuiać jednak nadał beta R ny Z0- 
stanowisko życzliwej wierności w iane. 
stosunku'do akcii francuskiel na s, o s 
tvm obszarze. Prasa natomiast an- 


-| PARYŻ, 21-go stycznia. (AW). 
gielska w dałszvm ciągu czymij Echo de Farls“ nodałe, że fran- 
poważne zastrzeżenia co do moż- „cuski gelegat miedzykoalicyjnel 


liwości osiągnięcia dodatnich re- | komisji nadreńskiej zarządził imie- 


|obiąć kontrolę i klerownictwo ru- 
chu kołeiowego. 


PROTESTY NIEMIECKI. 

BERLIN, 21 stycznia. (Pat). — 
Niemiecki charge d'affalres w Pa- 
ryżu upoważniony został do 
przedłożenia rządowi francuskie- 
mu noty, protestującej przeciw 
zastrzełeniu kilkku osób w zagłę- 
biu Ruhry, W nocle tej rząd nie- 
miecki zaznacza, iż będzie żądał 
odszkodowania na rzecz pozosta- 
tych wdów 1 sierot. 


ESSFN, 21 stycznia. (Pat). — 
Niemierki związek zawodowy 
sórników w zagłębiu Ruhry o- 
mosit proklamacię, w którel pro- 
testuje przeciwko beznrawnemu 
wkroczeniu wojsk beleiisko-fran- 
cuskich do zagłębia Ruhry, prze- 
ciwko aresztowaniu kierowników 
zakładów I urzędników oraz prze- 
ciwko zastrzeleniu spokojnych o- 
bywateli. Proklamacja żąda dalej 
natychmiastowego uwolnienia a- 
resztowanych, usuniecia wojska 
z kopalń i gwarancji bezpleczeń- 
stwa życia i mienia spokojnej lud- 


- 


rać biur prędzej, aż posterunki 
wojskowe francuskie, stojące w 
gmachu esseńskiego oddziału bane 
ku Rzeszy, zostaną usunięte. 
emachu oddziału w banku Rzeszy 
w Bochum postawione zostały 
również francuskie posterunki woj 
skowe. f 


THYSSEN CHCE SPPZEDAĆ 

SWE KOPALNIE. 
PARYŻ, 21 stycznia. (AW). 
Rerliński korespondent „United 
Press“ donosi, Ż Tyssen, jeden 
z uainateżniolszych przemysłow= 
ców niemieckich w zaglebiu Rufe 
rv, prowadzi z przemvsłowcamił 
angiofskimi | amerykańskimi roko 
wania w sprawie sprzedaży akcji 
swych konalń, celem unłemtożli- 
wienia sekwestru węgla przez 
Francie. 


NIEMCY KUPUJA WĘGIEL 
WAN 


y 
LONDYN, 21-go stycznia (PAT) 
Jak donost „People“, trzech wys 
słańców Stinnesa-poczyniło w An- 
glii zamówienia na węgiel na sti 
mę dwuch miljomów funtów szter= 
lingów. 


Przed likwidacją zamachu na Hłajpedę. 


Rząd kowieński ratuje pozory i namawia do odwrotu. 


SKŁANIANIE POWSTAŃCÓW | wrota do swych domów naLitwie 


DO ODWROTU. 
KLAJPEDA, 21 stycznia. (Pat). 


ZARZADZENIA LITEWSKI8 
I OPÓR LUDNOŚCI. 


KRÓLEWIEC, 21 stycznia .Pat 


W dniu wczorałszvm delegacja 
partyzantów w Kłałnedzie z'oży- 
ła wizyte kapitanowi angielskie- 


KRÓLEWIEC, 21 stycznia. Pat 
Sejmik powiatowy w Heydekrug 
powzła? natvchmłastową rezolu- 


' DELEGAT RADY AMBASADO+ 
RÓW W URON DO KŁA Je 


LONDYN. 21 stycznia. (Pat). 


Rząd litecyski młanowa?ł b. prezy- “ 
denta republiki iitewsktef Smetane no krażowniką -Caledon Page 


nadzwyczalnym mialetrem nefno. | (39 Z całym nacisklem doradzał 
mocnym przy komisii mledzyso- powstańcom litewskim wycofać 
juszniczej w Kłajpedzie, slo z Kłajpedy, zaznaczając. Że 
właśnie w ten sposób wzmocnili- 
LONTYN. 21 stycznia. (Pat), jiy oni swe stanowisko nadczas 
W zwtastn z wysłantam Smatą> | zbfżałacvch sle narad nrzybywa- 
Pv ma stanowisto nrzeństawieleta | facet da Kłajnedy komit młedzy- 
Ftewsidego w Kłafnedzłe dono-isofrezniczeł. Jest nzdzioła. że po- 
877, 22 mą on stzrać sle n skłanie- | wstańcy fitewscy zastosufa stę do 
nie partyzantów Utewskich do po- | newyższych 124 


Według Informacji tutejszych 
pism z Kłajpedy, komendant Ktaj- 
pedy zażądał od burmistrza wy- 
wieszenia na magistracie ilas o 
barwach litewskich. Burmistrz 
miasta na to Zadanie ste nia 790- 


dził I odrowiedzizł Że mew e; 


wentnalnie ulec tylko przemocy. 
wW prawie foi ob annta Inora cję ro 


kowania z izalom Simonaitsa. 


cje: „Sejmik ulega przemocy 0-, potradio. Jak donoszą z Gdańska, 
bęcnvch nanów sytvacjł na obsza; we wtorek ma tam przybyć z Pae 
rze Kłajnedy ! podnosi protest,rvża Cllnchant, który niezwłocze 


' nie potem w towarzystwie konst 
przeciw pogwałceniu terytorjum la angielskiego | włoskiego w 


Kłalnedv: Jednak w Interesie tud- | Gdańsku uda się do Kłałpedy. 

ności. seimik wzvwa urzęćników; GDAŃSK. 21 stycznia. (Pat)—= 
„do netnienła swych czynnosa”. į Tutefsze dzienniki niemieckie dos 
| Wobec nowvższej decyzji! sej- nosza. że delegat Clinchant, któe 


rerna wysłała rada ambasadorów. 
miku prowizoryczny rząd k'al- do Ktalne ao ozytwdźlo Ao ANN 
nedzki zamknął sejmiki w Ħeyde- ska koleją, skad uda sie w dalszą 


krug, Pogegen 1 Klażpedzie, dro29 na statku „Alletto': 


r 


7” 


. przejawów rewolucyjnych zawie- 


-czańskim Ale stopniowo przeni- 


» Przemówienie programowe 
premiera Sikorskiego, wyzłoszo- 
ne na otwarcie sesji sejmowej, by- 
ło wybitnym czynem politycznym 
Na tym punkcie nie może być róż- 
nicy między wszystkiemi stron- 
nictwami izby, które zarówno z 
lewicy, jak i z prawicy słuchały 
słów prezydenta ministrów w naj- 
wyższe skupieniu. 

Nigdy dotąd na trybunie parla- 
mientarnej polskiej nie pojawił się 
naczelnik władzy wykonawczej, 
któryby z taką odwagą, a nawet 

-namiętnością chciał I umiał spoj- 
 rzeć prawdzie polskiej w oczy. 


- Czuło się 1 widzłało, że u steru rzą 


du stanął człowiek, myślący w 
narodowych kategorjach history- 
cznych, dla którego interes pañ- 
stwa I ogółu nie jest pustym fra- 
zesem, pokrywającym egoistycz- 
ny interes jednej klasy, lub sfery 
zawodowej. 

'Minister Sikorski nie wahał się 
przed stawianiem kropek nad i 
przy omawianiu najdrażliwszych 
wydarzeń, związanych z wybo- 
tem pierwszego prezydenta Rze- 
czyspol., z wypadkami grudniowy 
mi, z udziałem elementów re- 

- akcji przy knuciu spisków i zama- 
chów na całość i bezpieczeństwo 
„państwa. Nie chował jak „struś“ 
głowy w piasek i nie rzucał „za- 
„słony niepamięci" na haniebną 
(krucjatę  chjeńskiej organizacji 


¿przeciw systemowi praworządno- 


ści w państwie. 

» Z przedziwną swobodą parował 
prezydent Sikorski wszystkie wy 
Ikrzykniki i okrzyki, jakimi sta- 
‘tata się go ogłuszyć i zakrzyczeć 
| prawica. A gdy w pewnej chwili 
Ypodniósł się na komendę Stroń- 


_ skiego i Seydy tumult na ławach 


"endecji, Sikorski przetrwał wrza- 
wę i zauważył spokojnie: „Krzy- 


kiem, panowie, nie zabijecie praw, 
| credo. 


dy“. 

| A wszystko, co mówił w poli- 
łycznej ogólnej części swego ex- 
pose było najcięższym. bo oficial- 


Manifestkomunistyczny 
(W 75-tą rocznicę). 


Nowe akcenty. 


nym 1 oficjalnie stwierdzonym 
daklem oskarżenia przeciw naro- 
dowej demokracji. Z naciskiem, 
podkreślajocym powagę słów i- 
stali! prezydent ministrów, że w 
dniu obejmowania przez niego rzą 
dów, czaiła się w zaułkach War- 
szawy organizacja spiskowa, któ- 
ra mogła przybrać znacznie groż- 
niejsze, aniżeli przypuszczano, I 
bardziej dla państwa niebezpiecz- 
ne formy, — że bojówki wypro- 
wadzili na ulice Warszawy tylko 
„rozwojowcy” i rodzimi faszyści, 
że po stranie robotników byli za- 
bici | rami. 

Na ławy prawicy padał cios za 
ciosem, zręczny, mocny, dosko- 
nale wymierzony. ] .doszło do te- 
go — już w czasie nrzemówienia. 
— że opozycjoniści umik! ł nie 
ważyłi się przerywać mówcy, bo- 
jąc się prowokować jeszcze do- 
tkliwsze argumenty. 

Dlatego przemówienie ministra 
Sikorskiego test czynem politycz- 
nym. Oczyszcza cno atmosferę 
sejmowa z nagroma: zonych przez 
ostatnie bankiety mizzmatów po- 
litveznych, ustala dokladnie odpo- 
wiedzialność, sprowadza stanowi- 
sko poszczególnych stronnictw do 
właściwej im roli. Nie będzie już 
można, po teirprzemowie, zrzitcać 
perfidnie i chytrze odpowiedzial- 
ności za zbrodnię ra niewinnych, 


nie będzie można już tak łatwo . 


przechodzić do „porzadku dz'2n- 
nego” nad tem wszystkiem, co 
zachwiało naszym wewńętrznym 
spokojem i równowagą. 

Odwaga i męskość wystąpienia 
prezydenta Sikorskiego zemocjo- 
nowałv izbe., Nikt nawet na naj- 
skrajniejszej lewicy nie przypusz- 
czał, że szef rządu, nie ozlądając 
się na szacherki i konszachty sej- 
mowe, wynowie tak szczerze i 
tak uczciwie swoje polityczne 
Stanowisko to wytrąciło 
tylko z równowagi wiecznego me 
djatora p. Scydę, który, widząc 
swoją robotę Penelopy ponownie 


munistów. 
To czemu wówczas nadano zno- 
wu miano komunizmu, przyjmując 


Rok 1848, rok wiosny ludów, | 1azwę. którą uświęcił Cabet, a od 


wiosny wolności, przyniósł zna- 
mienną proklamację związku ko- 
munistów, noszącą nazwę Manife- 
stu komunistycznego. Autorami iej 
byli Karol Marx i Fryderyk En- 
gels, którzy wcześniej już wnie*li 
do. stowarzyszeń radykalnych w 
Brukseli i Londynie pierwiastki 
buntu robotniczego. 

Marx przetworzył dawny zwią- 
zek sprawiedliwych na związek 
komunistów. Zresztą zwiazek o- 
tatni mial dłuższy rodowód, 

Ruch rewolucyjny niemiecki’ 
ręce niemal krok za kro- 
(łem za ruchem francuskim. 
Gdy we Francji powstało stowa-, 
fzyszenie w  dbronie wolności 
prasy, podobna organizacja zro- 
dziła się potajemnie w Niemczech 
w r. 1832. Potem w r. 1834 powsta 
je niemiecki związek sprawie- 
dliwych, w którym Wilhelm 
Weltling, krawiec z zawodu, sa- 
mouk-iilozof i prowodyr ruchu re- 
woliicyjnego długo przodującą od- 
grywa! rolę 


"Pierwocinv 


a 


tych wszystkich 
rały się w radykaliźmie miesz- 


kałv tu idee prasocjalizmu fran- 
ćnskiego, mającego romantyczne 
abe Babuwizm, Saint- 
Stmonizm i Fourieryzm, a potem 
komunistyczne, choć zarazem i 
ealistyczne teorje Stefana Ca- 
beta stanęły u podstaw nowej 
doktryny. której Karo! Marx miał 
nadać konkretne kształty. 
Usunąwszy w cleń zmoderni- 
rvóowany babuwizm Weitlinga oraz 
szlachetny utopizm Cabeta, Marx 
z przyjacielem swym | towarzy- 
szeń pracy, Engelsem, postano-l 


z 


poznawaniu problematn 


rzucając miano socjalizmu, jako 
odnoszące się. do filantropijno-hu- 
manitarnych pomysłów w obronie 
robotników,— idee, które zdaniem 
Marxa, wyłaniały się z samej 
ewolucji gospodarczej, z antago- 
nizrmów w procesie produkcji były 
inż przedmiotem wykładów, jakie 
Marx w r, 1847 wygłaszał w 


| Brukseli dla robotników. Poruszał 


tu on z nowego zgoła stanowiska 


zagadnienie pracy najemnej i 
kapitał. 
Upgtrywał on w. warunkach 


pracy i w wvzyskuiącym je kapi- 
tale nieunikniona formację pro- 
dukcyjną, która w łonie swem 
kryje już własny upadek z powo- 
di wewnętrznych sprzeczności: 

Poglądy te wniósł Marx do 
zwiarku komunistów, przetwo- 
rzonego z dawnego zwiazku sbra- 
wiedliwych. Na kongresie w Lon- 
dynie w r. 1847, zdecydowano o- 
pracować program dla związku, 
odnowładający tej ideologii. Pro- 
gramem tym stał się maniiest ko- 
munistyczny. 

Forma manifestów była w tym 
okresie tradycyjnym sposobem 
zwracania się do społeczeństwa. 
Manifest komunistyczny przypo- 
minal też pod niektórymi wzele- 
dami odezwę, którą w r. 1843 o- 
głosił Wiktor Considerant, uczeń 


lisme: Manifeste de la democratle 
aux dix-neuvieme siecle“, Ale 
wszystkie dawne manifesty za- 
padły sie w niepamięć, a manifest 
Marxa i Engelsa stał się dokumen- 
tem historycznym olbrzymie! wa- 
gi. Jest on tinja eraniczna w roz- 
społecz- 
nego nie ze ściśle socjalistycznego 


punktu widzenia. L 


wil stworzyć realny program ko-] 


GŁOS POLSKI 


rozprutą i podeptaną, rzucał się ł 
krzyczał, przerywał i... odbierał 
cięgi. 

Po dosadnem oświetlenin robo- 
ty zamachowei i usprawledliwie- 
nid wydanych przez siebie zarzą- 
dzeń, przeszedł minister Sikorski 
do dokładniejszego precyzowania 
swego programu rządowego. — 
I także w tem, go z natury rzeczy 
oparte na dostarczonych mu przez 
poszczególne resorty materja- 
łach, umłał odnaleźć pan prezy- 
dent silniejsze | żywsze akcenty. 
Ze szczególnem umiłowaniem mó- 
wil o wojskn, przywodząc na pa- 
mięć argmnentv historyczne z cza 
sów przedrozbilorowych. Dużo in- 
teresnfących uwag poświecił kwe 
stji robotniczej, sprawie kodyfika- 
cji ustaw i zagadnieniom mniej- 
szości narodowych. We wszyst- 


[2 


[kiem co mówił, wyrażał się szcze 
ry demokratyzm, pozbawiony fra- 
zesiu i gestu demagogicznego. — 


O zagadnieniu skarbu i waluty mó 
wił najogólniej, odwołując sie do 


|przew 


rr” 2i 


[nt strzelać do wołsk francuskich, 
|gdyby nie to, że te ochraniały pg< 
jlicję kłajpedzką, składającą się. 
ażnie z niemców. I oto wy- 
,tworzyła się sytuacja, w której 
(francuzi na terenie, będącymi pod 


zapowiedzianego expose finanso- jpPtotektoratem alianckim. bronili 


wego ministra skarbu. 


* Ogólne wrażenie  enuncjiacji 
rządowej było uderzające. Posło- 
wie rozumieli jasno,że mają przed 
soba macna indywidualność poli- 
tyczną, Której trzeba ułatwić pra- 
cę, aby być pewnym sumłenności 
jej wykonania I celowości zarzą- 
dzeń, 


niemieckich policjantów przeciw. 
litwinom, usposobionym dla fran- 
cuzów jaknajprzychylniej. Arty 
kuł kończy się stwierdzeniem, że 
nie-należy litwinom przeszkadzać 
w ich akcji, aby nie wzniecić bar- 
dzo niebezpiecznego pożaru, któ- 
ryby mógł obiąć obszary sąsied- 
nie. 

Odzień przedtem ukazał się w 
półurzędowym dzienniku belgij- 
skim „Independence Belge“ z dn. 


Nastroje sejmu pozwalają przy-113 b. m. artykuł, z którego wyni- 


puszczać, że Sikorski zdobędzie | 


poparcie większości I rozpocznie 
| realizację dzieła, które nazwał 
„naprawą Rzeczypospolitej". 


Doltoła sprawy Młajpedzkiej. 


(Informacje z kół 


Specjalny wysłannik 
Polskiego* otrzymuje świężo na- 
der interesujace infosmacie z kół 
najlepiej poinformowanych, doty- 
czące sprawy kłajpedzkiej, która 
jest obecnie rozpatrywaną w ra- 
dzie ambasadorów. 

Jak nas informują, stanowisko 
rządu polskiego w tej Sprawie, 
reasumując I uzupełniając oświad- 
czenie ministrą Skrzyńskiego w 
seimowej komisii spraw zagranicz 
| nych streszcza się w tem, że sta- 
| łosię bezprawie, że poraz pierw- 
'szy traktat wersalski został jaw- 
nie naruszony i że wobec tego do- 
mawamy się od riaszych sprzy- 
mierzeńców, aby twardo stanęli 
straży nienaruszalności traktatu, 
jako gwarancji pokoju w Europie. 

Sytuacja wytworzona przez a- 
tak litwinów jest o tyle bardziej 
skomplikowaną, że nie nałeży sie 
łudzić jakoby aljanci zamierzali 
uronić choć jedną kroplę krwi w 
obronie poprzedniego stanu, oraz 
dla energiczniejszego przeciw- 
działania faktowi dokonanemu. — 
Więcej nawet samo oddanie spra- 
wy radzie ambasadorów dowodzi 
zamiarów odłożenia jej „ad acta“, 
a w każdym razie odroczenie de- 
cyzji na tygodnie lub nawet na 
miesiące. 

Dodać należy, że są nawet pe- 


„Głosu 


dyplomatycznych). 


wne wskazówki na to, że svtta- 


cja obecnie wytworzona jest na- |- 


wet ponłekąd dla niektórych mo- 
carstw sprzymierzonych dogodną 
Oczywiście oficjalnych enuncfacji. 
potwierdzających to przypuszcze- 
nie niema i być nie może, tem nie- 
mniej jednak warto przytoczyć pe- 
wne głosy prasowe, z których mo- 
żna wywnioskować, że osfatęcz= 
nie pogodzonoby się ze stanem 0- 
becnym. 

Oto naprzykład: w „Action 
Francafse*, organie p. Tardieu, 0- 
raz bloku narodowego wogóle. u- 
kazał się artykuł majora d'Fche- 
goyen, znanego litwomana, który 
powrócił świeżo z Kowna i oświad 
czą, że już od dłuższego czasu w 
społeczeństwie litewskiem niepo- 
kojono się o los Kłajpedy I zamie- 
rzano w razie, gdvby rozwiazanie, 
pożądane dla litwinów nie dało się 
osiągnąć drogą pokoju, nie za- 
trzymać się przed stworzeniem 
faktu dokonanego. Dalej autor ar- 
tykułu wywodzi, że w swej akcji 
litwini bynaimniei nie zamierzają 
występować przeciw wysokiemu 
komisarzowi francuskiemu I nie- 
wątpliwie nle uczyniliby tego. 
gdyby nie propaganda nicmecka, 
która nieustannie podjudzała litwi- 
nów przeciw francuzom. 

Nie zamierzaliby również litwi- 


| najwyższej. 
Em. Í 


ka, że zamiarem kół sprzymierzo- 
inych już oddawna było oddać Lit- 
| wie Kłajpedę i że byłoby tol w zu- 
pełnej zgodzie z intencjami rady 


Wszystkie te głosy wynikają z 

istniejącej w kołach sprzymierzo- 
nych koncepcji, że wobec okupa- 
cji zagłębia Ruhry byłoby rów- 
nież wskazanem osłabić Niemcy, 
z drugiej strony przez aneksję 
Kłajpedy, w której wpływy ich 
byłyby doś ćznaczne. » 
Pomimo to wszystko bynaj- 
mniej nie należy rozgoryczać się 
do naszych sprzymierzonych, al- 
,bowiem sprawa ła bynajmniej jesz 
cze nie jest załatwiona i ostatecz- 
nie o ile nie było innego wyjścia, 
moglibyśmy pod pewnymi warum- 
kami zgodzić się z istniejącym sta- 
nem rzeczy, domagając się wów» 
czas oczywiście pewnych ekwi- 
walentów. Pożytecznem byłoby 
np. wskazanie, że nieporozumie- 
nia w rodzaju kłajpedzkiego, wy- 
nikają wogóle z powodu panujące- 
go wciąż jeszcze na granicy 
wschodniej prowizorjum I że usta- 
lenie oraz uznanie naszej grani- 
cy wschodniej, mogłoby skutecz- 
nie zapobiledz powtórzeniom roz- 
maitych tarć na przyszłość. 

Stanowisko nasze więc będzie 
ultra pokojowe ale mocne i sta- 
nowcze. 

Z powodu bardzo znamiennego 
artykuła w „Temps'ie* z dnia 17 
b. m. otrzymujemy następujace 
wyjaśnienie. Artykuł ten mógiby 
wywołać zupełnie zrozumiałe o- 
bawy zwłaszcza ze względu na 
ustęp jego, w którym dziepnik ten. 
domaga się zemsty na litwinów 
za to, iż ośmielili się podnieść broń 
na wojska francuskie, które osta- 
tecznie zostały w ich mocy. Wy- 


Można dziś stwierdzić, że róż- 
ne przepowiednie manifestu w 
pełni się nie ziściły, że ustrój 
kapitalistyczny, choć w nim po- 
czyniono wyłomy, trwa I nie za- 
powiada doszczętnego upadku. 
Ale to nie zmiejsza wartości tego 
utworu, który po raz pierwszy 
wskazał nową metodę do badań 
spoleczńo = gospodarczych. Wy- 
iaśnił on istotę problematu ekono- 
micznego, jego związek z przeci- 
wieństwami interesów klas, z 0b- 
jektywną walką klasowa,która 
bvła historia wszystkich dotych- 
czasowych społeczeństw, Udowo 
dnił, że burżuazja, powaliwszy 
zmurszały ustrój tendalnv, wyło- 
niła nowe. wielkie siły twórcze, 
ale jest tak samo produktem wal- 
ki i zarodnia nowych antagoniz- 
mów. Organizacja burżuazyjna od 
powiadała potrzebom ustroju pro- 
dukcyjnego danej epoki była nie- 
zbędna celem powołania do życia 
wielkiego przemysłu, który stał 
się kwestją bytu i postępu wszy- 
stich narodów. 

Manifest, krytykując organiza- 
cję kapitalistyczną, wystawiła jej 
jednak takie chlubne świadectwo: 

„Burżuazja przez czas Swego 
stułetniego klasowego panowania 
stworzyła potężniejsze i kolosal- 
niejsze siły produkcyjne, niż wszy 
stkie poprzedzające łą pokolenia, 
razem wzięte. Podbicie sił nrzyro 
dy, maszyny, zastosowanie che- 


z występnych instynktów miesz- 
czaństwa. Ustrój ten jest rezulta- 
tem objektywnych warunków. 
Musiał się zrodzić,musiał spełnić 
swe zadanie, ale musi też przemi- 
nąć. Jest przemienny, jak każda 
on anizarja goaspeueriza, 

Pierwszą część manifesti, 10- 
Szyca nazwe „burżuazja a “rie- 
tariat’, jest jero purktem central- 
nym. 

Ta zawiera się właściwie nowa 
neuka chonomii. 

Rozwinie potem Marx poglądy 
te w w swoich późniejszych dzie- 
lach, a nadewszystko w „Kanpita- 
le".Lecz tu już wykrył pierwiast- 
ki rozwoju gospodarczego, które 
pokonały tak samo liberalną teo- 
rię ekonomii, jak utopię socialisty- 
czną, chcącą Świat reformować 
przez filozofję i poczucie moralno- 
ści. - 

Ten pierwszy rozdział manife- 
stu jest doniostym przyczynkiem 
do rozwoju myśli ekonomicznej. 

Dalszy ciąg — dwą następne 
rozdziały p. t. „Proletariat ij ko- 
munizm“ oraz „Literatura socja- 
listycznaą t kofńfunistyczna* mają 
znaczenie propagandystyczne, a- 
gitatorskie. Niemniej wszakże i tu 
mieści się ważna, nowa nauka, 
|sskazajce jaką funkcję spełnia 
sam ruch proletariatu w przebu- 
|dowie społecznej. 
| Pogląd, że klasy robotnicze są 
wyzyskiwane, że nedza jest na- 


mji do przemysłu i rolnictwa, że- |stępstwem nadmiaru bogactw gro 


ven = EEEE 


jako sile twórczej, jako podmło- 
towi nieuniknionej przeciwwagi 
na podstawie nauki, nikt nie wy- 
znaczał czynnej roli w tym po- 
stępie. 

Wyraźnie określił to dopiero 
manifest. Dlatego stawia on na 
pierwszym planie organizację klas 
pracujących. W walce wytoczo- 
nej przez klasę tę istniejącemu po 
rządkowi, widzi manifest jedynie 
siormułowanie rzeczywistych wa 
runków walki klas, żywy wyraz 
odbywającego się już. w naszych 
czasach przewrotu. 

Są i w tych rozdziałach przepo- 
więdnie, których rzeczywistość 
nie potwierdziła, są gromkie i nie- 
kiedy jaskrawe frazesy rewolu- 
cyjne. Nie to jednak było główną 
znamienną cechą manifestu. Epo- 
kowe jego znaczenie polegało na 
dwóch nowych tezach: 1) na 
wskazaniu, że dana formacja pro 
dukcyjna jest tylko odbiciem po- 
trzeb pewnej epoki i że ulega ona 
przewrotowi wraz z walką anta- 
gonistyczną klas i 1) na określe- 
niu nowej roli proletarjatu, jako 
nracującej warstwy najemnej, 
która nadaje procesowi produkcji 
charakter społeczny, zdy kapita- 
lista , jako właściciel narzędzi pra 
dukcji, staje się zarazem uwłasz- 
czycielem owoców wytwarzania. 

Manifest dał początek nowej ide 
ologji społecznej I położył podsta- 
wy pod nowe poglądy ekonomi- 
czne. 


Fouriera, p. t. „Principes du ratie] 


gluga parowa I koleje żelazne, te- |madzonych w rękach klas uprzy- | Można dziś różnie zapatrywać się 
legrafy, umożliwienie ekspłoata- | wilejowanych,«szeroko już utrwz | na te czy inne szczegóły tego utwa 
cji rolnej wszystkich krajów, re- | lil się w świadomości dawnych so|ru. Można nawet uznać, że nad- 
gulacja rzek, masy ludności, niby |cjalistów. Szukano różnych metod | miernie, nadto sangwinicznie pod- 
z pod ziemi wyrastające... Któ+ udoskonalenia społeczeństwa. Je- niecał walkę proletarjatu. Nie 
ryż z ubiegłych wieków marzyć |dni wierzyli w filantropię i w re- zmienia to jednak faktu, że jego 
mógł,że taka potęga sił produkcyj |formy prawodawstwa, na niej 0-; naukowe, teoretyczne założenia, 
nych kryje się w łonie pracy spo- |parte, inni podniecali do buntu re-|a tak samo wskazania polityczno- 
tecznej?* | wolucyjnego, jeszcze inni posta- społeczne były słupami graniczne 


Tedy manifest komunistyczny | nowili tworzyć gminy komunisty- mi dwóch enok w ocenie zjawisk 
nie uznaje ustróju burżuazyjnego ezne, jako zaczątki nowych form | gospodarczych. 
za wymysł zgubny, który wynikł bytu. Samemu zaś proletariatowi. 


St A Kempner. 
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GŁOS POL < KI 
Wiadomości bieżące. 


Sprzedaż obligacji państwowych 


konanie zaś tej zemsty poleca nam| Oczywiście, że głos „Temps'a* 
Ten ostatni ustęp ze względu na |nie jest jeszcze głosem Francji, a- 
iego wielką doniosłość przytoczy- |ni tembardziej rady ambasadorów 
my dosłownie: choć niewatpliwie chce urobić o- 
„La salution est simple. Les rinie tej ostatniej. Ale nawet yel 
troupes polonaises sont pout pres najskrajniejszy głos za akcją zbroj | 
de cette- region. En trois jours au na Polski wvobraża ją SOBIE tylko | złombardowanych w P.K.K.P. 
maximum elles peuvent etre ren- jako akcję mandatariusza ententy,! P.K.K.P. komunikuje: Ponieważ 
dues a pied d'oeuvre; elles peu- która, oczywiście gwarantowała- obligacje 5-cio procentowej po- 
vent refablir momentemment la by załatwienie wszystkich kom- | życzki krótko- i długoterminowej 
situation. Utilisons les: elles n'agi- plikacji oraz renerkusji jakie mo-| ztombardowane w oddziałach 


Proces o zabólstwo 
Elly Rindermanówny. 


Przemówienie stron, — Piordeca skazany został 
ma 1O lat ciężkiego więzienia, 


PRZEMÓWIENIE PROKU- 
RATORA. 


Wczoraj w trzecim dniu roz- 


ną jest możliwość jakiejkolwiek ue 
[mowy co do obonrólnego samobół- 
stwą, gdyż przewód sądowy ustas 
15, iż nieboszczka Kindermanówna 


110 
us 


ront nas en tant que les troupes głyby być nrzez ewentualny krok | P.K.K.P. nie zostały przez kliien- 


polotajses, mais commies troupes 
de FEntente"... 


z mw. 


t 


Polski wywolanė. 
Henryk Liński. 


Ustawa o załatwianiu zatargów 
zbiorowych w rolnictwie. 


(Wywiad w ministerstwie pracy). 


Ministerstwo pracy I opieki spo- | 
lecznej ztożyło do laski marszał- | 
kowskie| projekt ustawy w spra- 


zacje pracodawców oraz związki 
zawodowe pracowników rolnych, 
zarejestrowane zgodnie z przepi- 


tów wykupione we właściwym 
terminie. P.K.K.P. ma zamiar te- 
go rodzaju pożyczki uregulować 
i odnośne obligacje sprzedać. — 
Uzyskane ze sprzedaży sumy 
przeznaczone będą na pokrycie 
| długu klijenta. a pozostała reszta, 
po odliczeniu kosztów, pozosta- 
winna będzie da jego dysnozycii. 
Klienci zechca zełaszać się w 
ciągu lutego r. b. w odnośnych 
oddziałach P.K.K.P.. gdzie otrzy- 
mają szczegółowe informacie. — 


wie uprawnień ministerium pracy |sami prawa i działające na danym | Zaznacza sie w końci.że obliga- 
i opieki do powoływania nadzwy- | terenie. Na terenie, na którym nie- | cję pożyczki krótko- i długoter- 
czajnycirkomisfi rozjiemczych dojma bądź organizacii pracodaw- | minowej moga być użyte na sub- 


załatwiania zatargów zbiorowych | 
miedzy pracownikami a pracodaw 

cami rolnymi. O proiekcie tym 

dowiedzieliśmy się w ministerjum | 
pracy co następuie: 


Dotychczas sprawy zatargów | 


zbiorowych w rolnictwie s ) zała- | cji lub też uchylenia się powyższej | "OW 


twiane w.myśł ustawy z dn. 1-70 
sierpnia 1919 r. za pośrednictwem 
inspektora pracy, Kkomisii polu- 
bownej oraz komisji rozjemczej. 
Komisja rozjemcza na zasadzie 
powyższej ustawy ma prawo o ty- 
le tylko decydować w sporze, © 


| 


dujący głos komisii rozjemczej i 
zatarg przybiera wówczas bardzo 
ostry charakter, grożąc ciężkiemi 


ców, bądź związków zawodowych 
robotników rolnych, strona niere- 
prezentowana przez organizacje 
stwarza reprezentację w drodze 
wyborów. W razie uchylenia się 
stron od delegowania reprezenta- 


reprezentaci od udziału w obra- 
dach nadzwyczajnej komisji roz- 
jemczej, ta ostatnia będzie pra- 
womocnie obradowała i decydo= 


wicieli rządowych. 


li. Indywidualne umowy pracy, 
zawierające warunki mniej ko- 
rzystne dla pracownika rolneco, 
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skrypcię pożyczki złotej. 


Cennik artykułów spożywczych. 


Wydział handlowo-gospodar= 
czy magistratu m. Łodzi wydał 
y cennik artykułów spożyw= 
czych. W detalu kosztuje kilo her- 
baty 20.000 mk. .kawy palonej 
9000 mk., kakao Borsa 3600 mk. 
mąki pszennej krajowej 15600 mk., 


LW ala w składzie trzech prze ista- żytniej 700 mk kaszy owsianej 


1570 mk... tatarczanci 870 mk., 


ryny 
świec stearynowych 6500, maku 
4850. pudełko zapałek 65, mydło 


powikłaniami” w stosunkach go- | niż ustalone w postanowieniu nad- „Schichta” 780 , „Saturnia“ 750, 
spodarczyęh ł społecznych. Do- | zwyczajnej komisii rozjemczej w | Kościuszko” 1200, „Wisła“ 620, 


tvchczas brak było sposobów li- 


mocy prawa, ulegają zastąpieniu 


wegiel gruby100 kg. 12.000. drze- 


kwidacji takich zatargów na dro- | przez ta postanowienie. Postano- | wo nierąbane 100 kg. 5000. drze- 


dze specjalnej ustawy, rozciągają- 
cefswą moc obowiązującą na cały 
obszar Rzeczypospolitej, Wpra- 
wdzie ustawa z-11 marca 1921 r.| 
próbowała załatwić tę sprawę na | 
drodze przymusowego roziem- | 
stwa rządowego, ale nie jest to | 


ustawa stała, gdyż działanie jei ostatniej wchodzą z mocy usta- | kolejki 
obliczone było tylko na jeden rok | wy na mielsce odnośnych postano- |SZów 


Graz nie obeimuje ona b. zaboru 
pruskiego. W chwili obecnej toczą 
się pertraktacje między praco-| 
dawcami i pracobiorcami rolnymi į 
dla ustalenia warunków pracy i 


rosyjskiego i pruskiego. Dotycii- 
czasowy przebieg pertraktacji po- 
zwala wnioskować, że umowa | 
zbiorowa dojdzie do skutku i że wi 
ten sposób cała sprawa zalatwio-; 
na zostanie na drodze polubownej. 

Już sam fakt jednak, że b. zabór 
austriacki nie bierze udziału w na- 
radach ł usuwa się od załatwienia 
tak ważnej dla życia państwowe- 
go kwestii, jaka jest sprawa zała- 
twiania zatargów zbiorowych w 
rolnictwie, zmusza czynniki rzą- 
dowe do szukania rozwiązania te- 
go zagadnienia na drodze. która 
dawałaby możność likwidowania 
zatargów w sposób przymusowy. 
Przymus ten jedna: przy załatwia 
niu zatargu będzie imieć miejsce 
tylko wówczas, jeżeli strony same 
nie dofdą do porozumienia. W ten 
sposób na pierwszy plan wysuwa 
się moment polubownego zala- 
twienla sprawy, interwencja czyn- 
ników rządowych mieć będzie cha: 
rakter niejako pomocniczy. W wv- 
padkach więc — mówi art. 1 pro- 
iektowawnej ustawy — gdy za- 
łatwienie zatarzu zbiorowego mię- 
dzy pracodawcamt 1 pracobłorca- 
mi rolnymi w tryble ustalonym 
przez ustawę z dn. 1 słerpnia 1919 
roku oraz inne przepisy okaże się 
niemożliwym minister pracy i 
opieki społecznej ma prawo powo- 
łać nadzwyczajną komisję roziem- 
czą. 

Przewodniczącego nadzwyczaj- 
nej komisii rozjemczej mianuje mi- 
nister nracy. Prócz przewadni- 
czącego w skłąd komisi wchodzić 
będą przedstawiciele po jednym z 
ministerstwa rolnictwa i minister-_ 
stwa sprawiedliwości, oraz w rów 
nej liczbie, określanej przez míni- 
stra pracy, przynajmułej po 3-ch 
ze strony od pracodawców i pra- | 
cowników rolnych z terenu. dla. 


którego ma być wydane orzecze- | jako kraju rolniczego, zostanie małą trumne pobierać będą 25 | nieść z fabryki towary. Zatrzymero ró- Ą 
f Wykonanie sumienne, Ceny niskie. 


nie nadzwyczajneł komisji roz- | 
iemczej, Bo wyznaczenia przed- | 
stawicięli upoważnione se organi 


wienia komisji nic moga mieć 
cy obowiązującej dłużej, niż w 
przeciągu jednego roku. Jeżeli po 
wydaniu postanowienia komisii zg- 
warta zostanie między pracoda 
cami a pracownikami rolnymi t- 
mowa zbiorowa, postanowienia tej 


FH 
sii 


wień nadzwyczajnej komisfi 
jemczej. 


Zatarei, wynikłe miedzy strona- 


roz- 


imi na tle niestosowania sie do 'po- 


, „stanowień nadzw. komisii roziem- 
płacy w rolnictwie dla b. zaboru czej inspektor nracy na żadanie 


jednej ze stron przekazuje do roz- 
patrzenia komisji rozjemczej. prze- 
widzianej przez ustawe i obowią- 
zujące w fei mierze rozporzadze- 
nia. 

Jeżeli porównamy teraz projekt 
nowej ustawy z dotychczas obo- 
wiązniącą ustawą z dn. 11 marca 
1921 r., to w pierwszym rzędzie 
podkreślić musimy. że nowa 1u- 
stawa będzie ustawą stałą, nieo- 
graniczoną do jednego roku, jak 
poprzednia i że obowiązywać be- 
dzie na całym terenie Rzeczvnpo- 
spolitej (z wyjątkiem wojewódz- 
twa śląskiego), a nie jak ustawa 
poprzednia tylko w b. zaborach 
rosyjskim i austriackim. Jako na- 
stępną różnicę w stanie prawnym. 
jaki stwarza nowa ustawa, wymie- 
nić trzeba, iż podczas gdv dawniej 
komisje rozjemcze miaty tylko 
prawo przedłużać na rok dobro» 
wolna umowę zbiorową z poprze- 
dniego roku, to według proiektu 
nowej ustawy w wypadkach, gdy 
załatwienie zatargu w trybie zwy- 
kłym staje się niemożliwym i 
przedstawiciele stron usuną się z 
nadzwyczajnej komisji roziemczej, 


wo raąbane—6500 i nafta 1 kq.— 
800 mk. (bip). 


_|Budawa kolejki Łódź-Tomaszów. 


Do rady zarzadzającej snółki 
akcyjnej budowy i eksploatacji 
Łódź—Rokiciny—Toma- 
postanowiono wydelego- 
lwat z ramienia magistratu: prez. 
Rżewskiego i r. Remiszewskiego. 


Z miciskiej apteki szpitalnej. 


Ministerstwa zdrowia publicz- 
inero odmówiło miciskiej aptece 
jszpitalnef prawa sprzedaży re- 
|cept osobom prywatnym. Wobec 
tego apteka ta wydawać będzie 
lekarstwa jedynie pracownikom 
samorządu mieiskiego. (bip). 


O maszyny ttylizacyine. 


| W porozumieniu z wydziałem 
! gospodarczym urząd weteryna- 
| ryjny rozpoczyna pertraktacje 
|z sukcesorem Gundłacha w spra- 
wie nabycia maszyn utylizacyj- 
inych, posiadanych przez ten za- 
|kład. Maszyny nabyte zostaną 
, dla potrzeby przyszłego miejskie- 
|30 zakładu  sterylizacyjno-utyli- 
zacyjnego. (bip). 


Z kinematografu oświatowego. 


| Kinematograf oświatowy przy 
t miejskim uniwersytecie powsze- 
| chnym cieszy się wielką frekwen 
| cia. W błleżącym tygodniu wy- 
iświetlane będą obrazy z życia 
| dzikich zwierząt, fabryki monet 
| złotych w Londynie, tygodnik fil- 
| mowy, Kolumbia oraz „Podstęp 
i górala. (bip). 


trzej przedstawiciele rządu, dele- |. 


gaci min. pracy, rolnictwa i spra-i 


wiedliwości otrzymują prawo 
siormułowania nowej umowy zbio 
rowej. określającej warunki, na ja- 
kich mogą być zawierane unowy 
ornoa w przedmiocie pracy na 
roli. 


Nowa ustawa posiadać więc be- 


- Nleporządana oszczędność. 


"Władze drugiej instancji zarzą- 
' dziły AE ilości egzemplarzy 
„Dzienmka ustaw** i „Monitora“, 
ottzymywanych przez tutejsze 
urzędy państwowe. Redukcja ta 
| może sie fatalnie odbić na orien- 
taci poszczególnych reřerentów, 


i 


gdzie doniosłe znaczenie dia nasze- którzy niezawsze będą obeznani 
1&0 zycia gospodarczego | społecz | z obowiązującymi przepisami. 


praw posiedzenie roznoczęło prze- 
mówienie przedstawiciela rzedu 
| publicznego podprokuratora Ge- 
| droycia. Oskarżyciel dowodził, iż 
|ieśli z początku miedzy zamordo- 
| waną Elli Kindermanówną, a o- 
skarżonym była jakakolwiek nić 
| sympatji, to z chwilą powrotu Bu- 
chena z wojska sympatja ta zmie- 
| niła się w nienawiść, a to na sku- 
| tek zmiany, jaka zaszła w usposo- 


bieniu i postępowaniu oskarżone- woda cywilnego. 


go po powrocie jego z wojska. 
Czestokrotne odzrażania sie pod- 
Sądnego zakończyły się tracicoz- 
nym epilosien w komórce 
dwa strzały rewolwerowe nóozba- 
wiły życia w kwiecie wieku Fllę 
Kindermanównę. Wszystkie ze- 
znania podsądnego—to blaga. zdyż 
blagował on jescze za życia za- 
mordowanej. blagował u sędziego 
śledczego i blagował na roznrawie 
sądowei. Kłamstwem jest łakoby 
nieboszczka sama za cvngiel no- 
ciągnęła, gdvż pozycia w iakiej ią 
znaleziono. oraz orzeczenie lekar- 
skie co do kierurku rany wvklu- 
czają coś nodrbnego. Był ot czło- 
wiekiem próżnym. niczem się nie 


gd rA ] e 


a roziem= | pertczaku 850 mk., otkiszowej 850 | zajmował, a morderstwo nonefnił 


tnordercę. Prokurator wnosi o u- 
karanie podsadnego ciężkiem wię- 
zieniem na przeciaz 15 lat. 


MOWA POWODA CYWILNEGO. 


Następnie głos zabrał rzecznik 
powoda cywilnegn adwokat Busz. 
Na wrstęnie oświadczył on. iż 
zmniejsza akcję cywilną do 3 ma- 
rek ze względu na 3 pozycie. O- 
świadcza, iż stanął nie po zemstę, 
gdyż to nie wynagrodzi straty. 
jaką poniosła rodzina Kinderma- 
po najukochańszej córce. Po- 
wód cywilny wystepuje tylko dla- 
tego, aby nie pozwolić na splamie- 
nie tak szlachetnych praw  ludz- 
kich, boskich i społecznvch. Na- 

stepn'e charaktervzuje adw. Busz 
cały przebieg zaiścia, obalając ze- 
znanie mnodsadnego zeznaniami 
, świadków dowodowych. Czv mie- 
dzy mskarżonvm a zamordowana 
byly stosunki jeszcze inne. niż 
matoniczne. to nie zmienia post 
rzeczv, gdvż oskarżony nieis! 
|krotnie wobec znajomyc! À 

iaciół wyrażał się o zamorda 
nei w sposób jak najgorszw. 


NOM 
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Buchena nienawidziła i bała się 
g0. W końcu adwokat Busz nod- 
kreśla 11 kłamstw, jakie znalazły 
się w zeznaniach oskarżonego, 
częgo dowiodły zeznania świad- 
ków zarówno rodziny zamordo= 
wanej. jak i obcych. 


PRZEMÓWIENIE OBROŃCY. 


Po przemówieniu rzecznika, pô- 
głos zabrał 0- 
brońca oskarżonego, adwokat Ko- 


ZEŃ 


2) 


byliński. Przemówienie swe za- 
czat od stwierdzenia, iż Buchen 
zawinił i temu nikt nie ma zamia= 
ri przeczyć. Teraz iedynie roze 


hodzi o kwalifikację winy i 
iej rozmiar. Obrońca przeczy: te- 
mu, iakoby duch: zamordowanej 
żądał kary Í że nie należy na róz- 
prawie powoływać się na ducha 
zmarłej, żądającego wymiaru ka- 
ry. Nierna wątpliwości, iż miedzy 
uieboszczka a podsądnym była 
miłość. lecz różne są jej obiawv i 
n każdego Inne, Jeśli stosunki mię- 
dzy zmarłą a podsadńvm były 
miej, niż platoniczne, to zawinił 
prawdopodobnie Buchen, lecz iest 
to grzech ludzki. Teoria ą wspól- 
rem samobójstwie 
gdyż Buchen nie jest bandytą ani 
majatku. ani miłości. Co do cząsu 
i pozycji, w jakiej znaleziono za= 
bitą, to nie może być miarodainy 
biegły dr. Czarnożył. Który nie 
jest chirurgiem. jak” również nie 
można opierać się na zeznaniu 
siostry nieboszczki. która twiet- 
dzi, iż była nicobecną jedynie '15 
minut. U kobiet niejednokrotnie 
tak zwane 15 minut trwa przeszła 
t rodzinę. Całą kwestię niezgo- 
dnie z życiem postawili Kinderma- 


rowie. Ich zeznania nie mogą być” 


bezstronne i wystąpili z powódz- 
twem cyvwilnem dlatego 
advż panny Kinderman nte niozą 
znieść tego, jak się wyraził 
rzecznik, aby Buchen chodził swo= 
bodnię na ulicach. Obrońca dowo- 
dzi. że bezwzęlednie miało się dw 
czynienia z gorącą miłością Bu- 
chena, że mowy niema o syftiiilo- 
wanym samobójstwie i zeznania 
podsadnego zasługują na - bez- 
wzgledna:- wiarę: 


WYROK. 
replikach _ sąd 


Po przerwie | 
r no której osios 


*] 4 A ls 
się na naradi 


UL 


| sH wyrok skazujący Klemensa Bu- 


nie jest fikcją, - 


jedynie. 


ich - 


- 


niegdy, człowiek nie wyraża sie o | chena na 10 lat wiezienia z pozbae. 


kobiecie, którą kocha. Wykluczo-! wieniem praw. (bip) 


Wypas. 


Pożar. W szarparn! Rajcherta w Zgie- 
rzu przy ul, Dąbrowskiej 7 w oddziale 
suszarni z niewiadomej przyczyny Wy- 
buchł pożar. Na ratunek  pośpieszyła 
miejscowa straż 1 ogień ngaslła. (bip). 


Aresztowanie dezertera. Aresztowany 
został dezerter Ralnold Bernard, miesz- 
kaniec gminy Babiec. Odesłano go da 
dowództwa żandarmerii. (bin). 


Śmierć pod poclągiem. Józef Kamiń 
ski, dróżnik w Widzewie, około Zarze- 
wia szedł po plancie kolejowym w stro- 
nę Koluszek. W tem nadlechał pociąg 
towarowy, nieszczęśliwy: nie zdążył w- 
ciec 1 znalazł straszną śmierć pod koła- 
mi pociągi. Na micjsce przybył komen- 
dant posterunku w Cholnach, poczem 
zwłoki zebezpicczono do zclścła władz 
sądowo-lekarskich. (bip). 


Śmierć pod deskami. Na trakcie ta- 
ziewnickłm „lechat wozem z deskami 
z Łodzi Franciszek Łuczak lat 16. Z po- 


wodu śnieżnej zawieruchy nafechał on | he 46 


kamień, wskutek czego wóz stę prze- 
wrócił i Kuczak znalazł śmierć pod 
| wozem. (bip). 


Niesumienni robotnicy 


W fabryce 


|| 


| 


| dla zrzeszeń 


usiłowała wynieść przędzę z fabryki. Po 
dokonaniu rewizji w ich mieszkaniu od 
naleziono paczkę przędzy, pochodzą- 
cej z systematycznej kradzieży wartości 
800.000 mk. Winnych pociągnięto do ode 
powiedzialności. (bip). 


Teatr i muzyka 

—o0 

Teatr miejski, Dziś. t.i 
rob. W intel 


dany bedzia 


| wielkt dramat R. Rollanda p. t. „Moritue 


t“ (Wilk) vremierowa obsada. Reży- 


| seria dr. Brodzkiego. W środę dnia 234 


teatr dale wesołą komedie $ Szaniaw- 
skiego p. t. „Murzyn“. Reżysernie Jerzy 
Woskowskł. 


(Gabinety dentystyczne 


| 


| 
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Piotrkowska 55. 
Przyjmuje osobiście od 10—2 iod 4—7 
eczenie zębów i Jamy wvstnej oraz 
lanie zębów sztucznych podług 


najnowszego systemu 900—2 


PRAGOWNIAK UBIORÓW OAŃSKIGH 


> ama 


nego | od prędkiego jej uchwalenia į 


(przez sejm zalężyć będzie w dużej 7 drożej 
(mierze, czy cała kwestja zatar- POZOCEEOZZE 
gów pomiędzy pracodawcami ai Dostawcy trumien zażądali od 


ry 
„a 


rolnymi. kwestia magistratu podwyższenia opłat 
wagi dla Polski. za trumny w tym stosunku, że za 


*acowrnikami 
pierwszorzędnej 


wreszcie uregulowana w sposób tysięcy marek. Przewóz zwłok 


jednolity dia całego państwa | wynosić będzie SONGER a prze- 
KL "wóz śrymrv 1000 mk. (hip! 


Szalbiera I Girohmana przy ulicy Emili! 7, ; 


podczas wychodzenia robotników z Did- 
cy zatrzymano Volesława Grodzieckiego, 
zamieszkałego przy ulicy Suchej 5 I Jő- 
zeża Twardezo, zam. przy tlicy Napiór= | 
| kowskiezo 107, którzy usiławał wy- 


„MARTY? 


Wólczańska 148 m. 69. 


Przyjniuje wszelkie roboty jako 
to: palta damskie, kostiumy oraz 
suknie. 
nież robotnicę tejże firmy przy tliey 
'Kibńskłegn 179, Urszulę Herman, zam. 
jprzy ulloy Napiórkowskiego 163, Która 
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pod względem objętości, oraz bogactwa dostarczanego czytelnikom materjału, łącznie 


Dają bowiem swym czytelnikom 


. © stanowią największe Wydawnictwo codzienne w Polsce E 
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codziennie od 16 do 20 stron druku 


EZ Ad ia PAA i a 


zawierających najaktualniejszy materiał informacyjny, Oraz prace publicystyczne, 
literackie i ekonomiczne Wybitnych pisarzy p istich. 


Oba pisma we wszystkich ośrodkach życia politycznego Kraju i zagranicy posiadają 


PDP własnych Korespondentów i informatorów O22 
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Każdy z dzienników tych daje prenumeratorom swym, jako 


bezpłaine premjum — co miesiąc dodatek książkowy, 
czyli w przeciągu roku 24 Książki. 


„Głos Polski“ rozpocen już druk nowej i nieznanej jeszcze powieści 
STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO 


pt „II regno doloroso“. 
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Prenumerata „Głosu Polskiego“ łącznie z „kurierem Wioczownyin” mk. 7.500 z ednoszeniem do domu mK. 58.000 miesięcznie, 
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